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NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE _ 


W imię jedności i solidarności 
narodów słowiańskich 
- Nota Rządu Rzeczypospolitej do Rządu Czechosłowacji 


Nota złożona 
przez Posła Nadzwyczajnego i Ministra 
Pełnomocnego R. P. Stefana Wierbłow- 
skiego w dniu 5 listopada 1945 r. Ministro- 
wi Spraw Zagranicznych Republiki Cze- 
:hodowackiej Janowi Masarykowi ma 


„ brzmienie następujące: 


Panie Ministrze, 

Mam zaszczyt przedstawić Panu Mini- 
strowi pogląd Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej na wzajemne stogunki między Pol- 
ską a Republiką Omechosłowacką. 

Rząd Jedności Narodowej Rzeczypospo- 
‘tej Polskiej, kontynuując zapoczątikowa- 
ną przez Rząd Tymczasowy politykę szcze 
rze demokratyczną, której celem jest trwa- 
y i sprawiedliwy pokój mięńzy narodami, 
+ w odniesieniu do naszych państw jak 
uajściślejsza przyjaźń z Republiką Czecho- 
słowecką, z jak największą przykrością 
stwierdza, że stosunki między obu pań- | 
stwami w wyniku nieuregulowanych spraw | 
zagranicznych, a szczególnie rozgranicze- 
nia na terytorium od wieków PE. 
tym preez rdzenną ludność polską, ulegają | 
stałemu pogorszeniu i doprowadzić mogą 
ło powstania w świadomoy: naszych na- 
zwodów zżgubnych dla ich przyszłości wza- 
jemnych uprzedzeń. - ) 

Wychodząc z założenia, iż współpraca 
naszych Państw zarówno w dziedzinie po- 


Htycznej,, gosnodarcze” jak i <kuituramej 


jest niezbędnym warunkiem bezpieczeństwa ' 


wobec ewentualnej agresji niemieckiej i 
*szechstronńcgo rozwoju naszych naro- 
dów, Rząd Tymczasowy od chwili swego | 
powstania dokumentował swą najlepszą 
rozstrzygnięcia kwestii spornych 
drogą wzajemnych, bezpośrednich rozmów 
Y obustronnych ustępstw, zgodnie z zasa- 
tą soltdarności narodów słowiąńskich. 

W tym duchu delegaci Rządu Tymcza- 
wego przedstawiń stanowisko Polski na 
konferencji polsko - czechosłowackiej w 
szerwou br. w Moskwie; tym się kierując, 


Rząd Jedności Narodowej Rzeczypospoli- 


TOSSO Z 010 A | + oew: 


De Gaspari 


ma utworzyć nowy rzą® 
LONDYN, 1.XIL (BBC). .Wediug do: 
miesień z Rzymu; książę Umberto pole- 
vił utworzenie rządu przywódcy partii 
katolickiej de Gaspari. Istnieją trudno- 
éi eo do wyboru na stanowisko mini- 


stra spraw wewnętrznych. 


tej Polskiej nie wysuwał spraw spornych 
na forum międzynarodowe. 
Demokratyczna Polska ocenia należycie 
wagę przyjaźni bratniej Czechosłowacji, 
jest świadoma tego, iż gospodarcza siła 
Republiki Czechosłowackiej jest rękojmią 
również bezpieczeństwa naszego kraju i 
zdaje sobie sprawę z tych  niebezpie- 
czeństw, jakie pociąga za sobą przedłuże- 
nię się sporów, które nie leżąc w intere- 
sie naszych państw, mogą być tylko wy- 
zyskiwane przez czynniki reakcyjne, wro- 
gie pokojowemu współżyciu narodów. 
Mimo, iż w ostatnich tygodniach zaszły 
drażniące wypadki i właśnie dlatego, że 
wzajemne stosunki w tym emsie uległy 
wyraźnemu pogorszeniu, Rząd Rzeczypo- 
spolitej Polskiej zwraca się do Faądu Re- 
publiki Czechosłowackiej z prapozycją 
node rozpatrzenia całokształuwi za- 


gadnień granicznych, politycznych, go8spo- 
darczych, Khlturalnych i innych. 

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wyraża 
swe przekonanie, że przyjęcie tej propo- 
zycji przez Rząd Republiki Czechosłowac- 
kiej i dobra wola Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej pozwolą na uregulowanie wszyst- 
kich niezałatwionych kwestii w duchu 
przyjaźni, co niechybnie umożliwi zawar- 
cie paktu przyjaźni i wzajemnej pomocy, 
leżącego w obopólnym interesie naszych 
Państw, a którego zawarcie było stale in- 
tencją Rządu Jedności Narodowej. 

Wyrażając nadzieję, że Pan Minister 
zechce przyczynić się do dzieła zgody i 
ścisłej współpracy między naszymi naro- 
dami, które by miało historyczną onio- 
słość, proszę Pana, Panie Ministrze, o przy 


Nr 282 


Zagraniczne qele acje 
u Prezydenia ob. Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 29 listo- 
pada rb. Prezydent Krajowej Rady Na* 
rodowej ob. Bierut przyjął zagraniczne 
delegacje związków zawodowych, które 


wzięły udział w odbytym niedawno w 


Warszawie Ogólno - Krajowyń Kongre: 
sie Związków Zawodowych.» 

Delegacjom zagranicznym towarzyszył 
ob, Tadeusz Kuszyk, kierownik Wydzia- 
łu  Zagraniczn Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w Polsce. 


> v00 — 
Delegacja dziennikarzy 
u ministra Matuszewskiego 
WARSZAWA (PAP). -— W związku $ 


R. P> m prezesem ob, Bidg na czele zosto> - 
ła przyjętą przez ministra informacji i pro- 
geagandy ob. Matuszewskiego, który żywą 


zainteresował się sprawami Zjazdu i œ 
błecał najdalej Mące poparcie w zorgani- 


w O. IG NA 2 


Z procesu w Norymberdze - 


Wniosek Delegacji Polskiej 


przy Miedzynarodowym Trybunale Wojennym w Norymberdze 

by jak i natężenia cokolwiek zostało przez wania. Rząd Polskt złożył dnia 81 sierpnia 
nieh dokonane gdziekolwiek indziej w in- |1945 r. deklarację © przystąpieniu do po- 
nych krajach. W następstwie tej okupacji , wyższego układu. 


NORYMRERGA, 1.XII. (PAP). Delegacja 
„polska przy Trybunale Wojennym w No- 
,rymberdze złożyła w imieniu Rządu Rze- 
,czypospolitej Polskiej do prezydenta Mię- 
,dzynarodowego Trybunału Wojennego wnio 
sek następującej treści: 

W imieniu Rządu Polskiego w Warsza- 
wie maimy zaszczyt przedstawić następu- 
jący wniosek pod rozwagę Wysokiego Są- 
du. 

Rząd i Naród polski zainteresowany jest 
„narówni z innymi narodami sprzymierzo- 
nymi w przebiegu obecnego procesu i w 
pełni ocenia jego wie Ikie historyczne zna- 
czenie. 


Naród Polski z wielu powodów jest wW ` 


najwyższym stopniu zainteresowany w 
przebiegu przewodu sądowego. 

Polska była pierwszym państwem, które , 
stawiło opór agresorowi i uległa dopiero po 
rozpaczliwym oporze. Podczas długich lat 
okupacji, jako następstwa -niesprowokowa- 
nej agresji, Naród Polski stawiał dalej opór 
chociaż okrucieństwa dokonywane 
Niemców, przewyższały zarówno co do licz- 


- 0 4: 


© Wiceminister Zygmunt Modzelewski 


odleciał 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 30 li- 
atopada br. odlecjał do Londynu na zapro- 
ezenie Organizącji Narodów  Zjednoczo- 
nych, wybrany w charakterze przewodni- | 
tzącego komisji technicznej Rady Bezpie- 
czeństwa, Wiceminister Spraw Zagranicz- 
nych Zygmunt Modzelewski w towarzy- 


- etwie sędziego Sądu Najwyższego dra Mie- 
. ogyława Bzerera 1 sekretarza osobistego 


Aleksandra Mierzejewskiego. i 
Na lotnisku żegnali Wiceministra Mo- 


o- Londynu 


, wiez, naczeinik Wydziału Anglo - Amery- 
| kańskiego dr Tadeusz Żebrowski, nacze!- 


nik Wydziału Zachodniego dr Tadeusz Wniosek skierowano do orzeczenia Ko- 
Chromecki oraz Arobasador Francji Ro- W 


ger Garreau. >; 


| 


„rajszym przybyli do Warszawy Bir Adair 


finelewskiego dyrektor gabinetu Ministra | |Hove, były Minister Emerytur Anglii, z 


Bpraw Zagranicznych dr Tadeusz Rek iw- 
ski, wicedyrektor gabinetu Ministra Fn- | 


«sdm Janiszewska, dyrektor  Proiokóła í 


|małżonką Lady Hore. Są to od wielu let jnie przyjechał, chcąc 


| znani przyjaciele Polski. Przez 5 bat woj- 
Iny Lady i Sir Hore opiekowak się ram- 


i 


przez | 


organizacja i administracja państwa z0- 
stała całkowicie rozbita, życie ekonomicz- 
'ne i kulturalne unicestwione i wszystko, co 
posiada jakąkolwiek wartość dla naszego 
narodu, bez reszty zostało eksploatowane 
„lab niszczone, 

Kilka milionów obywateli zostało <a: 
„dzonych w obozach koncentracyjnych lub 
„w innych miejscach, a cały kraj zamienio- 
ny na „kulturalną i ekonomiczną pustynię* 
— jak określili to sami Niemcy. 


;ezył liczbę bezpośrednio 
państw do czterech i rozumiemy doskonale, 
lte powyższe ograniczenie nastąpić mogło | 
jedynie z uwagi na przyspieszenie postępo-- 


«ia. a wszra u m * m: m 


Upaństwowienie 
hanków we Francji 


przedłożył Konstytuancie wniosek o upań- 
jstwowiente banków Francji. A 


sze otrzymają odszkodowanie w wysoko- 
ści 3-ch proc. obłigacji rządowych, spła- 
canych w ciągu 50 lat. Mają być także u- 
państwowione banki: „Credit Lianel", „So- 
„Komition Nationale de 
Compte“; i narodowy bank handlowo-prze- 


ciete Generale", 
mysłowy. 


H wielkich partyj. Konstytuanta 
debaty nad wnioskiem w niedzielę. 


| Goście angielscy w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu wczo- | rynarzami. Podczas ostatniej uadóeoch 
zee w Londynie zostali zaproszeni 


przez Minietra Stańczyka do Polski. Obec- 


trzebami kudności polskiej | 


as ma a ra | 


PARYŻ, 4ą XII. (BBC). Rząd francuski | 


isji Finansowej złożonej Z przedstawicie- 
rozpocznie 


E uwagi ik postach ori] oe 
nionego układu nie możemy brać bezpośred 
nio udziału w rozprawie, lecz z uwagi na 
wyżej przytoczone okoliczności, mamy z2- 
szczgt przedstawić Wysoklemu Sądowi 
wniosek o dopuszczenie do rozprawy 
w charakterze amicus curiae i umożliwienie 
nam w ten sposób bezpośredniego przęd- 
stawienia w imieniu Połski wszystkich bę- 
dących w naszym posiadaniu dowodów. do- 
tyczących rządów niemieckich w Połsce, a 


Układ z dnia 8 sierpnia 1 „ ograni- które niewątpliwie mogłyby pomóc sądo- 
w gemie w ustaleniu stamm faktycznego. Gdyby 


powyższy wniosek został przez Trybunał r 

|wzgłędniony, sąd zechce po przedstawieniu 
| sprawy przez 4 głównych oskarżycieli i od- 
ich dodatkowych oświadczeń, a 
przed dopuszczeniem do głosu obrony i v- 
skarżonych, dopuścić w toku rozprawy głó- 
wnej przedstawicieli polskich celem przed- 
stawienia . oficjałnych materiałów Rządu 
Polskiego, dotyczących przestępstw. wojen- 
nych i przeciw ludzkości dokonanych w 
Polsce lub na polskich obywatelach. Me- 
morandum oskarżycielskie będą przetłuma- 
czone na język angielski, a w miarę moż 
ze także na inne jezyki. 


Rząd i Naród polski uważają, że wę 
taki skromny udział w rozprawie przyczy- 
ni się do zrozumienia w naszym narodzie 
że jego udział w walce 6. sprawiedliwość, 
został odpowiednio oceniony przez świat, a 
zwłaszcza przez cztery mocarstwa, zmie- 
rzające do utrwalenia pokoju i um 
ności w świecie, 


Skoro Polska pierwszą stawiła opór, by- 


łoby niesprawiedliwe, by nie udzielono Pol- 
see chociażby tego skromnego przywileju 


zapoznać się z po- |udziała w rozprawie w powyższym rozmia- 
ofiarować sto |rze. Wyrażamy nadzieję, że wniosek nast 


ton lekarstw, żywności | odzieży oraz ówa zostanie przez sąd uwzględniony. 


Mine ee Adam Cobryno- nymi prieicywi, otnńkami, żoknierzami 1 ma- |iromytetne mepikele. 
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A (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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_ Str. 2 


Z 


, (Dokończenie ze str. 1-ej) 

Wniosek podpisali delegaci Ministerstwa 
sprawiedliwości przy Międzynarodowym 
- Trybunale Wojennym: Pr T. Cyprian, St. | 
K-mwski, St. Piotrowski i J. Sawicki, 

POLSKI AKT OSKARŻENIA 

Delegacja polska przy Międzynarodowym 
- Trybunale Wojskowym w Norymberdze zło- 
` żyła na ręce pfzewodniczącego skrót pol- 
skiego aktu oskarżenia,- Skrót ten składa 
Się z 5 części. Pierwsza część zawiera da- ; 


wie. Jeżeli polska delegacja napotka na tru 
,dności w sądzie lub u prokurśtorów, to. bo- 
„dą one spowodowane wyłącznie obawą prze 
(dłażenia procesu, zwłaszcza, jeśli inne pań- 
stwa poza Polską zażądają tego 0. De 
legacja nasza przeprowadza na t 
„ciągłe rozmowy z właściwymi osobistością- 
„mi. 

| Analogiczną akcję wszezćła na razie tył 
> Czechosłowacja. Na czele delegacji cze- 
jakiej stoi Minecer.. Polska delegacja osią- 


AA ne w sprawie germanizacji Polski przez o- Engla już niewątpliwy sukces. Ma ona za- 
kupantów niemieckich. Druga część podaje | pewniony udział w przewodzie, gdyż uzy- 

historię grabieży mienia państwowego i pry | skała prawo składania wniosków i doku- 
SB watiego. Trzecia część poświęcona jest mentów oskarżycielom amerykańskim, ra- 
; prześladowaniu żydów. Czwarta część po- l dzieckim i angielskim. Dokumenty te za- 
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TEĘTY 
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daje fakty prześladowania kieru kątolic- 
kiego w Połsce. Piąta część zestawia fak- 
ty torturowania i mordowania uczonych 
polskich ze szezególnym uwzględnieniem 
profesorów zamordowanych przez Niemeów. 
Cały materiał oparty jest na źródłowej do- 
kumentacji od. chwiłi wkroczenia Niemców 
do Połski. Podane są ponadto plany niemiec 
kie i metody depopułacji oraz dokładne cy- 
fry strat, jakie Polska poniosła w okresie 
okupacji, zarówno materialnych, jak i błolo- 
gicznych. Akt oskarżenia zawiera również 
szczegółową listę strat dóbr kulturalnych. 

NORYMBERGA, 1.XH. (PAP). Spraw? 


dopuszczenia Polski w charakterze posiłko- 3 


wym do rozprawy głównej, a nie „tyko „do 
przewodu przygotowawczego, jest rozwią” 
zana Z jednej strony przez "Trybunał, który 
zadecyduje, czy otrzymamy prawa strony 
pomagającej sądowi według procedury an- | 
 gło-saskiej „amicus curiae*, a z drugiej stro 
my przez wszystkich przedstawicieli oskar- 


|» żenia, czy mogą dopuścić Polskę do. 


| skieńjcielakiege do funkcji pełnomocni- 
: ków lub spółdziałających. Delegacja polska 
doj odpowiednie wnioski. Sekretarz. ge-. 
o: Trybunału amerykańskiego, gene- 
_rał Mitchell, przyrzekł poparcie w tej spra- | 


Sprawa wycofania wojsk 


radzieckich 


WARSZAWA, 1XII.. (PAP). Marszałek 
- Mwiązku ; Radzieckiego Malinowski zawia- 
„domił rząd chiński w Czung-Kingu, że 
wojska sowieckie zostaną wycofane z Man- 
dżurii do dnia 3 grudnia. Przedstawiciel 
rządu chińskiego zwrócił się z prośbą do 
wojskowych władz sowieckieh o wstrzy- 
manie wycofania się, aż do czasu, gdy u- 
rzędnicy i wojska chińskie obejmą wszy- 
stkie placówki na terenie Mandżurii, gdyż 
w przeciwnym razie może wytworzyć się 


- trudma do opanowania, sytuacja. W. kraju 
1S% | awym zasięgiem cały świat. 


Wyrok śmierci 


re 5 na morderców preliminarza budżetowego na rok 1946 o- 
web ` LONDYN, 1.XIF. (BBC). W dniu dzi- |raz dokonanie wyborów do Komitetu Wy- 
e $ siejszym wykonano wyrok śmierci na 3 | konawczego Ligi-Czerwonych Krzyży. Pre- 


* 6złonkach załogi niemieckiej łodzi pod- 


wodnej, którzy popełnili - morderstwo 
na członkach greckiego statku „Peleus“. 
Statek - „Peleus“ został storpedowany w 
ubiégłym roku przez niemiecką łódź 
podwodną, pozostali przy życiu mary- | 
narze greccy zostali wy mordowani. 


—————0O 


w KILKU WIERSZACH 


E Tw WEJ DADE TAPE WATY. HSW ZBAWI AREZZO O kaze 


— Jak donoszą, na ostatnim posiedze- 
niu Izby. Reprezentantów ustalono, że na 


y pma odbędą się wybory w dniu 30 


etnia przyszłego roku. 4 lipca. bieżące- 
e "zaj otrzymały , całkowitą nie- 
podleg 
P * * sk 


— W brytyjskiej s'refie RWE 
zostało aresztowanych 600 atreck koś 


| Watty kwiatowe. Perfumy 


kasety gwiazdkowe 


mek wybór ` Znana jakość 
. Ceny fakryczne 


JGNIS“ Wytwórnia Perfumeryjna 


Poleca 


Łódż, Pietrkowsya 157, tel. 127-30 (pap). 
~ 2009 


opatrzone w polską pieczątkę posiadają pet- 
ną moc dowodową publicznych dokunaen- 
tów procesu i zostają zużytkowane, eo wi~ 
doezne jest coraz bardziej w toku rozpra- 
wy. Syntetyczne zestawienie zbrodni wojen- 
nych i pogwałceń traktatów na obszarze 
Polski, tzw. ” 
crimes“ zostało wręczone 


Obrady kongresu 
eoeta ertr kobiet . 


MOSKWA, 1.X11. (fass). Z Paryża do- 
noszą, że w dniu wczorajszym na: odbywa- 
jącym się kongresie antyfaszystowskich 
| kobiet przemawiały delegatki Czechosłowa- 
cji, Belgii, Polski, Jugosławii. Delegatka 
przedstawiła stanowisko kobiet polskich w 
czasie minionej wojny, ich udział w wal- 
ce z najeźdźcą i obecny wkład pracy przy 


| odbudowie Polski. Słowa ob. Wołyńskiej 
* spotkały się z Yorącym przyjęc'eni ze stro- 


procesu w Norymberdze 


|ny słuchaczy. „Delegatka -Belgü zwróciła” 


z Mandżurii 

szego ewakuacja wojsk sowieckich zosta- 
nie na pewien czas odłożona. Rząd chiński 
wyraził swoje zadowolenie, 


Delega 
Członkiem Kom. Wyk. Ligi 
WARSZAWA (PAP). — W dniach 14— 
16 listopada br. zebrała się w Paryżu po 
raz pierwszy po wojnie Rada Pełńomocni- 
ków Ligi Czerwonych Krzyży, obejmująca 
Obecni byli 
przedstawiciełe 48 państw. Polskę repre- 
zentował Prezes POK Ludwik Christians. 
Obrady Kongresu dotyczyły sprawozda- 


nia prac Ligi za okres 6 lat, uchwalenia 


zesem Ligi Czerwonych Krzyży wybrany 
został prez. Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża Pasil“ O'Connor. W dalszym gło- 
sowaniu wybrano 10 przedstawicieli Komi- 
tetu Wykonawczego, wśród których przed- 
stawiciel Polski otrzymał 3-cie miejsce. 
| żyeztiwość okazana Polskiemu Czerwone- 


pee w wyniku dochodzenia, 
wykazało, że 
część otrzymanych przydziałów na wolnym 


które 
aresztowani sprzedawali 


rynku. Wśród. aresztowanych - zmajdują się 
tyłko nieliczni obywatele- W i ame- 
rykańscy. 


— Jak PERA 4” z Tokio, na macierzy- 
stycz wyspach Japonii zakończyła. się de- 
PZ armii vaig 


— w dniu S e Jai rożwią- 
zana. 14 armia brytyjska, licząca ponad 1 
mito ludzi, która utrzymywała najdłuż- 
szy odcinek frontu w południowo - wschod- 
niej Azji” od ponoc aż po Chiny, 


Wawa de Lando UR Jo: 


| siedzenie Komisj Przygotowawczej Orga- 


nizacji Narodów Zjednoczonych przewodni- 
czący Komitetu obec ze 
-Modzelewski 


wicemin. 


|szałka Tito i stało się okazją do wielkiej 


z powyższej J 


at Polskiego Czerwonego 


stalo odbite w kilkuste egzemplarzach przez 

zespół brytyjski t uznany za materiał do- 

wodowy pierwszorzędnego znaczenia, 
ŚWIADKOWIE W SPRAWIE FRANKA 


Trybunał wyraził zgodę na dopuszczenie : 


świadków przedstawionych przez obronę 
Franka. Frank powołał na świadków: Józe- 
{fa Buehłera, sekretarza generalnego guber- 
natora i Helenę Krawczyk, sekretarkę g2- 
neralnego gubernatora, na okoliczność, że 
nie dowodził on oddziałami 3% vraz gesta- 


e EC YENE, 
nE 4 
fa piszą inni 
juga A pe - polski, wypływający 
ówno Z "sympatii łączącej oba narody, 
ak i dobrze obopólnie pojętego 
|DO politycznego, nie stracił na swej £ 
śe | pomimo zmian, które zaszły w między 
Asie w Europie. "To, że nie zdał on 
w czasie ostatniej wojny, jest 
mie winą monachijskiej polityki zaróww 
o Daladiera, jak i Becka. 


„Zeznania Keitla -— pisze „życie Wi 
szawy” w artykule pt.: „Ren i Odra* 
áe Hitler nie odważyłby się na wo. 
gdyby mie piłatowe mycie ręk w Mo 


po w Polsce, Nadto dopuszczono dowód z 
przesłuchania prof. Młynarskiego na okoli- 
czność, że Frank popadł w konflikt z Himm 
lerem, SS, gestapo oraz SD w związku z 
jego polityką w Polsce, świadka Naumana, £ 


Chium, jest najbardziej aboią: 
oskarżeniem dla sterników obw p 
Gdyby sojusż polsko - francuski ts 
wtedy jako realny fakt pohtyc%n 
konkretna grośba wojny dwuf 

—- dzieje ubiegłego sześciolecia potok 


4a 


szefa wydziału aprowizacyjnego generalne- 
gó gubernatorstwa oraz dra Lammersa, sze- 
fa kancelarii Rzeszy na okoliczność, że 0- 
skarżony staral się zabezpieczyć Polaków w 
żywność, | 


Oskarżony Sauckel powołał na świadka 8 
- Polish Sumery of war gubernatora Warszawy Fischera na okoli- 
oskarżycielom |czność, że nie miał wiadomości o urzędach finteresów Polski 
| brytyjskim przez delegację polską i włączo i przesiedłeńczych SS. Trybunał dopuścił ó- 
'ne do uzupełniającego oskarżenia, jako do- |'wnież dowody ze Świadków 
,kument rządu polskiego. Zestawienie to z0- ‘nych przez innych oskarżonych. (w) 


przedstawio- 


się do kongresu o wpływ w procesie de 

Grola i jego współpracowników. Delegat- 

ka Jugosławii przytoczyła słowa masz. 

Tito, który oświadczył, że rola kobiet w 

walce z Niemcami była APA, f 
——000—— 


Manilestacje. ra -cześć 
marszałka Tito 


LONDYN, 1.XH. (CEC). Marszałek Ti- 
to na posiedzeniu paalamientu jugosłowiań- 
skiego zgłosił swoją dymisję w raz z ca- 
łym gabinetem. Zgromadzenie wyraziło 
mu votum. zaufania i dymiaji nie przyję- 
ło.. Wydarzenie to wykazało wielką. wdzię- 
czność narodu jugosłowiańskiego dla mar- 


manifestacji na cześć rządu jugosłowiań- 
skiego. Marsz. Tito został udekorowany! 
najwyższymi. odznaczeniami, jugosłowiań- 


L4 

Krzyża 

Ligi Czerwonych Krzyży 
mu Krzyżowi znalazła wyraz w realnej 
pomocy, zaofiarowanej obok Ameryki 
przez organizacje Argentyny, Brazylii, Ka- 
nady, Wielkiej Brytanii i Danii. W dowód 
uzmania za pomoc, okazywaną przez PCK 
obywatelom francuskim na Majdanku i 
rzeszom jeńców francuskich prezes 
PCK został odznaczony Odznaką Honoro- 
wą Francuskiego Czerwonego WE 
—000— 


Aresztowanie 
księcia Koburskiego ' 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera "do 
nosi z Norymbergi, że władze amerykań: 
skie zaaresztowały Karola Edwarda ks 
Koburg- ~ Gotha, wnuka królowej Wikto- 
tii. Książę Koburski ma obecnie 61 lat — 
urodził się w Anglii. Do Niemiec przyby 
w roku 1900. Przed wojną często jeździł d 
Londynu, usiłując. uzyskać jak majwięce 
członków dla hitlerowskiej organizacji an- 
gielsko - niemieckiej. Aresztowany jest spo- 
krewniony z rodzinami królewskimi Belgii, 
Rumunii, Szwecji i Hiszpanii. Przez długie 
lata był on przedstawicielem niemieckieg 
Czerwonego SRR 


według 
PARYŻ, 1.XII, (PAP), złożony Zgroma- 
dzeniu, Konstytucyjnemu przez partię ko- 
munistyczną projekt nowej konstytucji 
francuskiej przewiduje, że prezydent repu- 
bliki będzie wybierany na okres 6 lat, przy 
czym najdłużej będzie mógł sprawować rzą 
dy przez 12 lat. Nie będzie on posiadał pe 
wa „veta“ lub odraczanią wykonania j 

gokolwiek prawa. Będzie wybierał mi K 
strów, lecz będzie musiał brać pod uwagę 


zdania oonkáw, PR sai on .|nowania ees zbrojny at. 


sprzed wrze 
ige, którą winna kroczyć nasza polityka 
zagraniczna. 


Prawa prezydenta Franeji 
projektu partii komunistycznej 


łyby się zupełnie inaczej. Niestety, 
niat on tylko formalnie, Francja 
rozbrojona od wewnątrz  militarme 
moralnie i nie clwiała „umierać ' 
„Gdańsk*. Polityka zaś Becka dop 
wadziła przez swą linię „antyradaieolwą - 
i w istocie swej antyfrancuską do prale 
tycznej izolacji Polski“. 

Wojna i okupacja 'wykazała wrogą 
politykę klik rządząc 

m, wskazując zarazem dro 


„Konieczność sojuszu i gęś | 
Związkiem Radzieckim jest już o 

podstawowym składnikiem naszej świat 
,. domości politycznej, jak laago tad 

* nakazem jest ścisła przyjaźń # 

mi słowiańskimi. Naturalnym uzwpoły 
niewiem tego Sojuszu na wschodzie jest 
realny sojuse m waszym: naturalnym 


sprzymierzeńcem PUÇ 
wspólne interesy polityczne SAR nasze 
oba kraje. i 
„Wraz z Francją stoi. vy na at 
sku rozbrojenia gospodarczego Ñi 
i realnego ściągnięcia > 
pinio 


przes problematyczne 

iololetnia spłaty gotówkowe czy 
warowe, alo mrze% dorażną Am 
subsiancji gospodarczej w postaci urza- 
dze* przemysłowych 4 innych konkret 
nych walorów. ragaie sis | i 
tradycje i sympatie wspólnych ` 
wyzwoleńczych, koneksje  kultuwralnay 
więż podobnych problemôw. kulturat 
nych. Nic nas natomiast nie dzieli”. 
O wzajemnej sympatii i zrozumienių 


iadczą liczne fakty. Stosunek apołeczeń- 


życzliwy stosunek do naszej 
i we Francji, jak i do powrot 
W. P. do kraju, oraz fakt, że 
ncja, jako pierwsza ż państw zachod 


uznała nas de facto, owa 
go przedstawicieła, an „nefierarymi tae 
dowodami. 
„Nojwsz nasz a Francją — pisze „ŻGA 
cie Warszawy” — wynika właśnie z 
bu tych przesłanek: sympati 4 
mu polityoznego. Doświadozenie 
"me oczyściło nolitykę obu OZ R 
lasiu: międzywojennych złudzeń i wprzm 
dzeń. Podobnie jak nam „każą w 
ciu o przujaśń ze Zw. Radwieoktm 
rodami słowiańskama oementować 
bezpieczeństwo praex sojusz se BTO 
mierzeńcami zachodnimi, a w 
_szym rzędzie z Francją = tak 4 
stwo francuskie obok przyjaźni z» 
kimi demokracjami zachodnim 4 soji 
szu ze Zw. Radzieckim szukać musi e ` 
zupełnienia swega bezpieczeństwa wa ) 
pogłębienie przymierza “ze wscho 
sąsiadami Niemiec. -` 
Sojusz polsko ~ jrancuski, jormaimig 
w tej chwili obowiązujący, należy po . 
głębić i urealnić. Trzeba mu nadas ży* 
wą, pulsującą treść, zapłodnić go $wńde 
domością, że jest on skuteczną Zapor 
praeciwko odnowieniu niemieckiej agre» 
sji į wzajemnym przekonamiem, że „Mt 
mieranie za Gdańsk" jest nieroałączne 
od „umierania za Paryż”, : ; 
Granica Polski leży w takimże stopr 
niu nad Renem, 00 granica Francji nad 
Odrą it Nisą*. 
az 


s 
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również proponował Zgromadzeniu powzię . 
cie kroków dotyczących wojny, pokoju, luk 
traktatów międzynarodowych. Zgromadze 
nie Narodowe powinno jednak posiadać cak 
kowitą władzię prawną. Prawo wyznacza nię 
organów kontrolnych i odwoływania erge 
nów wykonawczych, musi mieć możność p% 
wzięcia decyzji we wszystkich” sprawaci 
międzynarodowych, a także prawo YSPA 


= z „= 
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Rok 1925 był rokiem ferałnym dla pol- 
skiej twórczości literackiej: w jednym ro- 
ku straciła ona dwu wielkich twórców: 
Reymonta i Żeromskiego. Śmierć wielkiego 
człowieka”ma to do siebie, że wokół jego 
trumny gromadzi wszystkich w narodzie: 
4 tych, którzy wielkość zmarłego uznawali 
t tych, którzy jej dostrzec nie chcieli, czy 
"nie umieli. Wobec majestatu śmierci mil- 

kną waśnie i swary, ustaje na pewien czas 
. tozbieżność zdań i cisza głęboka spowija 
. wystawione na widok publiczny zwłoki. 


Smierci Żeromskiego nie spowiłą ciszą, 
nad trumną jego.nię ustały spory i kłótnie, 
nie pochylił się nad nią spontanicznie las 

- sztandarów o różnych odcieniach i ha- 
alach” na nich wypisanych. Przeciwnie, 
pierwsze godziny po śmierci wielkiego czło 
wieka nabrzmiały dyskusją, narodu wiel- 
kiego niegodną — wadzono się o to, jakim 
zmarłego tytana uczcić pogrzebem. Aż o 

- formie ostatniej przysługi dła bojownika o 
prawa Polski do Bałtyku, dla ostatniego 
hetmana duchowego narodu polskiego zde- 
cydował naród. Tłumy gromadzące się wo- 
kót Zamku warszawskiego, w którym spo- 
ozywały zwłoki Żeromskiego, tłumy ze 
wszystkich stron Polski napływające, by 
pads raz ostatni spojrzeć w twarz nieśmiertel- 

nego otędownika idei dźwignięcia dołów 
"społecznych na należną im wyżynę =— zmu= 
siły wahających się do oddania zmarłemu 
należnązo mu hołdu.- Żegnała swego pisa- 
rza ukochanego, który duchem swoim i 
piórem swoim wskazywał nam drogę ku 
wzniosłym ideałom, cała Ojczyzna. Za trum 
ną, wstęgą odrodzonej Ojczyzny przepasa- 
aĝ, szedł Prezydent Rzeczypospolitej, Rząd, 
przedstawiciele ciał ustawodawczych, posło- 
wie i ambasadorowie państw odcych, a za 
nimi tłumy nieprzeliczone tych, których 
ieronwki był symbolem wszystkiego, co 

* wielkie, dobre. piękne i szlachetne. 


Jeżeli miarą wielkości pisarza jest wi- 
ijonerstwo, Żeromski był, obok Wyspiań- 
skiego, największym twórcą w dziejach na- 
zej ilteratury, był wyznawcą „sztuki wizjo 
lerskiej o tonie ekstatycznym, odpowiada- 
jacym jego oscylowaniu między upajają- 
tym momentem rozkoszy a trwałością cier- 
piemia*, Poetą-wizjonerem był Żeromski w 
„Udałym Walgierzu*, a przede wszystkim 
w „Dumie o hetmanie', bęcącej żedną jak- 
wy wizją skoncentrowaną na misji Stani- 


sława Żółkiewskiego i tragedii wewnętrz-. 
iej wielkiego hetmana i polityka, będące- | 
rozterek i cter- | an 


zo- wyrazicięlem wzlotów, 
sień duszy narodowej. 


KULTURA T $ 
Stefan Leromski—Wie 


W dwudziestą rocznicę zgonu © $ 


storii, jego bogactwa i jego źródeł ożyw- 


domienia sobie przez niego jego potężnej |cą, Swojemu kultowi języka ojczystego, 9 
misji dziejowej, jakich nie poruszał żaden |rodzime gwary ludowe opartego, dał'potęż< 
pisarz przed nim i po nim. Nie pómpaty- iny wyraz w „Wietrze od morza”, gdzie, zda 
cznym fyazesem „Polska od Bałtyku ode- |się, cały słownik rybacki Kaszubów chciał 
pchnąć się nie da“, ale głębokim wywo- | przepisać, 
dem uzasadnił autor „Wiatru od morga“ Jeżeli miarą wielkości pisarza s jego 
nasze odwieczne prawa do naszego polskie- stosunek de człowieka —- żeromski wieł- 
go morza, wykazując swoje głębokie ZrO | kość swoją w postaci doktora Judyma od- 
zumienie spraw ogólnych. | malował. Heroizm pełnienia głęboko odczu- 
tego i pojętego obówiązku, będący wykład- 
nikiem siły moralnej jednostki wstrząsnął 
do głębi sumieniem całego narodu i serca 
jego przykuł na zawsze do skromnego, ci- 
chego bohatera, czującego na sobie „odpo- 
wiedzialność za ogrom zła i krzywdy, czu- 
jącego solidarność z upośledzonymi, nędz- 
nymi, mimo, że buntuje się w nim pragnie- 
nie osobistego szczęścia”. 
zmawał zasadę, że najpilniejszy, najofiar- 
niejszy pracownik codzienności polskiej, ja- | 
kim był doktór Judym, nie ma prawa do 
budowy szczęścia osobistego, do założenia 
własnego ogniska rodzinnego. Odpowie- 
dzialność bowiem za krzywdę społeczną, za 
nędzę, za poniewierkę całego społeczeństwa 
jest tak wielka, iż pochłonąć musi całe ży- 
<ie człowieka, nie pozostawia jąc w tym ży- 
u miejsca na sprawy osobiste. È 
Jakże inaczej rozwiązał tę sprawę Sien- 
xiewicz w „Rodzinie Połanieckich" pozwa- 
lając Połanieckiemu na budowę gmachu 
szczęścia osobistego, mimo, że warunki, w 
jakich znalazł się równocześnie naród pol- 
ski, nakazywały raczej zapomnieć o øpra- 
wach ściśłe osobistych. Sienkiewicz, pa- 
trzący na świat i człowieka przez pryzmat 
optymizmu, jakby nie widzi grozy sytua- 
cji ogólnej i zajmuje się kształtowaniem 
pogodnego przykładu poczciwego żywota 


Jeżełi wielkość twórcy mierzymy głębią 
jego uczuć — Żeromski był największym 
lirykiera w naszej prozie. On bowiem „roz 
porządzał ogromną skalą uczuć o fenóme- 
nalnej różnorodności odcieni, zwłaszcza w 
zakregie uczuć niiłosnych"*. Żeromski był 
równocześnie „psychologiem głęboko wni- 
kającym, szczególnie w świat emocjonałny 
kobiet*, Jego miłość do Oktawii z Radzi- 
wiłłowitzów Rodkiewiczowej" pozwoliła mu 
na stworzenie.w „Ludziach bezdomnych“ 
przepięknej postaci Joasi. 


„Jeżeli wielkość pisarza przejawia się w 
jego opanowaniu języka ‘ojczystego, jako 
środka ekspresji — Żeromski był pod tym 
wzgłędem w_narodzie naszym pisarzem naj 
większym. Nikt bowiem tak, jak on nie 
znał języka polskiego, 6 budowy i hi- 


czych, jakimi są gwary ludowe. Żeromski- — 
znawca języka, w przeszłości jego znałazł 
najwłaściwszy tytuł dla swojej powieści, w 
której nie piękno — „urodę“, ale' ohydę 
tego życia przedstawił. „Urodą życia na- 
zwał tę powieść, bo przedrostek „u“ zna- 
czenie negatywne w sobie zawiera, jak o 
tym przymiotnik „ubogi“ w przeciwień- 
stwie do „bogaty“ świadczy, boć oba wy- 
razy rdzeń „bog“ w sobie zawierają, który 
obfitość oznacza, od „Boga“ się wywodzą-. 


X 


am 


„POLSKA NIE DLATEGO POWSTAŁA, ŻEBY W NIEJ STARA NĘDZA, JAK |paczy 
ZA CZASÓW NAJEZDŹCÓW, NADAREMNIE KRWAWE ŁZY LAŁA. POLSKA 
NIE DLATEGO POWSTAŁA, ŻEBY DYGNITARZ CYWILNY, OZY WOJSKOWY, 
PĘDZĄC W AUTOMOBILU, OBRYZGIW AŁ DZIADÓW I ŻEBRAKÓW, WTULO- 
NYCH W KAŻDY KĄT, W KAŻDE ZAŁAMANIE MURU STOLICY PAŃSTWA, 
POLSKA NIE DLATEGO POWSTAŁA, ŻEBY W JEJ GRANICACH MIAŁA SWR 
ROZPOSTARCIE BURŻUAZYJNA FABRYKA PASKARSTW, SZWINDLÓW I ©- 
SZUSTW. POLSKA ODRODZIŁA SIĘ ZH KRWI I PRACY MĘCZENNIKÓW PO 
TO, ŻEEY NA MIEJSOU, GDZIE STAŁA CIUMNICA NIEWOLI, ROZPOSTARBŁO V 
SIĘ NAJJASNIEJSZE PRACOWISKO POSTĘPU. POLSKA NIE MOŻE ZOSTAO 
W. TYLE POZA SWYMI SĄSIADAMI, JAK W WIEKU XVIII, GDYŻ TO BYŁA 
I BYŁABY JEJ SMIERĆ — MUSI 8STA6 NIE TYLKO NARÓWNI ZE SWYMI 84- 
SIADAMI, LECZ ICH WYPRZEDZAĆ. š 
St Żeroms ki > i postęp*, str. 57, wyd. Mortkoyiesa.ı r. 1928. 


Jeżeli probierzem wielkości pisarza kat! |STEFAN ŻEROMSKI 


jego różnorodność, jego bogata skała sa) 


mteresowań i uzdolnień — wielkim był że- 
‘romski, epik i liryk, dramaturg i publicy- 
sta; wielkim był Żeromski, sięgający po 
tematy z naszej przeszłość: historycznej i 
usiłujący rozwiązać zagadnienia najbar- 
dziej atkualne, od których ri-'ę w jego 


twórczości po roku 1905, .. które pochła- | 


may | rozyaliały umysły jego wspołcze- 

suka umi jących te zagadnienia nie tylko 
è dostrzec, 

visko. 


Jeżeli wykładnikiem wielkości pisarza 
jaat sáolność potrząsania człowiekiem i 
zatargania jego sumien *n — wielkim był 
<eromski, bo — poza Wyspiańskim („We- 
see“) — nikt nie targnął sumieniem Ca- 
iega marodu polskiego tak, jak autór „Lu- 
dzi besdomnych* — „Urody życia”, czy 
„Przepióreczki*. Posiadając nieprawdopodo- 
bną zdolność wczuwania się w najbardziej 
nieodgadnione tajniki psychiki ludzkiej, po- 
ruszał w ewych utworach sprawy tak głę- 
20kie. i skomplikowane, a zarazem tak waż- 
de ga aałokszte ttu Sasi narodu i uświa- | 


+ ie zająć wobec àich jakieś stano- | 


> "M. apis 
Śnie wieczny, Śnie wieczny... ; 
Na pograniczu cichego lasu i łąk od wilgoci, 
łąk od wielkiego bogactwa traw pachnących, Śnie wieczny, 
dobrotliwy spoczynku kości znużonych! 
W ścisłej ciszy nocnej pod rosą niebieską, 
pod słońcem palącem A 
aż do zgnicia wszystkiego, co truchleje, z 
pod ułewnymi deszczami, f l z i 
które, długo pracując, obmyją co się ostol — 863 SZ 
Puchy miękkich traw, przelatujące w ciepłym steik 5 
` O, urodzone z nas kwiaty... 
Wewnątrz naszych łodyg, w tkankach waszych yp fato ia 
krąży cidło i krew: ; 
Wasz zapach, to nasze westchnienia JE Z) 
woniejąca rodzino nasza, bracia i siostry. 
Jesteście łkaniem naszych pieśni, jesteście jismionism naszych żył 3 
'©, usta nasze i oczy umarłe,„ 
s SĄ , G„Blegie*, str. 378, a piate orkowie, z 1926), 


, 


Żeromski. wy 


|NTK.OQ© OJCZYŻŹNIW ZGOŁA ODMIENNA 
|OD WBZYSTKIEGO, CO SIĘ O NIM) 


„|laka-patrioty, który już od zarania swej 


© polskość przepoił swoje „Syzyfowe pra- . 


tyłu udokumentował w „Wietrze od mo- 


-| botnika gnębionego przez przemoc, mieliż. _ 


: | krzywdy, a szczęk powrotu sławy zagłuszyń 


Jśmierteine słowę zmarłego, a wiecznie 


.|na terżz 1 o każdej porze mową naszą ty: 
í siącietnią i na wieki wieków Świętą! Bąd4 


'|Szcze morduje t cierpi oraz w sercu przy: 


KA 


ludzi na tej ziemi. „Ladzie bezdomni“ byl 
jakby surową i stanowczą odpowiedzią na 
„Koazitę Połanieckich", pyu oupowiedzią 
pesymisty, udziełoną optymiście, Ale pe- 
symizm Żeromskiego nie przetrwał w nim 
na gtałe: „przełamywał _ę stopniowo”. 
Nie zasłaniając się nigdy bezlitosnej stra- 
szliwości losu, wskazywał Zdromski, 
że w każdym człowieku pierwiastki 
umożliwiające zwycięską „Walkę z szata- 
nem -i że od znisaczonego szczęścia jedno- 
stki ważniejsz" jost trwały rezultat pracy 
dla dobra idci („Uciekła pa o 0) 
ka“), 
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à EMANE dy A ŻA, 2 brd 
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„MOŻE TO JEST NIESŁUSZNS, ŻEBY 
BYLI LUDZIE JAK JA, KTÓRZY UNO- 
SZĄ Z KRAJU ZE SOBĄ WYOBRAŻKE: 


W KRAJU WYZNAJE. OJCZYZNA, TO 
NIH TYLKO KRAJ I LUDZIE I PRZESZ- dj 
ŁOŚĆC, LEŁĄCE W MOGIŁACH, W ZWA- © 
LISKACH, W ZAMARŁEJ (/TUCEH, ALB 
TAKŻE PRZYSZŁY PORZĄDEK SPO- 
ŁBOZNY, PRZYSZŁY OBRAZ". 


St. Żeromski „Dziennik PRA 
ży, 20.11.1907, str. 64, wyd. Mòrt- 


kowicza, r. 1933 - — pośmiertne. 


s gg 


iii zacz 


Jeżeli w wreszcie atrybutem wielkości. jed- 
nostki twórczej jest jej stosunek do ojczy- 
zny, jej patriotyzm — Żeromski stał się na 
Zawsze wzorem szczerego i gorącego Po- . 


twórczości literackiej dawał przekonywują- 
cy wyraz swojej głębokiej miłości uciemię- 
żonego kraju ojczystego. Niezłomną walką 


ce“; 'nad logem Polski płakał i ręce 2 roz- 
paozy załamtywał w „Rozdziobią nas kruki, 
wrony“, lirycznie ustylizowany obraz Pol- 
ski nakreślił w. „Popiołąch”, legendę wy 
snuł w „Dumie o hetmanie*, o wolność Pot- y 
(Ski walczył w „Róży“, nasze prawa do Bał- - ` 


mienta i nie nigdy tego głosu w nim aie 
przygłuszyło. Napominał, budził i wzywał” 

I zawsze to-samo: o nasycenie ziemią wszy- = 
stkich bezrolnych, o nakarmienie głodnych | kę 


wołał — którzyśmy w dniach niewolniczej 
młodości schyliii się bez wahania do nóg 
pracującego i cierpiącego człowieka, ro- 


byśmy dziś opuścić ręcę, gdy w nie los 
włożył szczęście wolności? Czyż zmieniły 
się nasże dusze? Czy ustało już nasze sęr- 
ce? Ozy już oślepły nasze oczy? Czy potę 
ga  zasłoniła nam nędzę współbraci ? Czy 
przepych państwa, znieczulił nas na widok . 


jęk spracowanego nędzarza ?“ 


A. kiedy w listępadzie roku 1925 ulicami. 
Warszawy kroczył kondukt pogrzebowy w 
ciszy zamarłych w żałobie ulic; ponad od _ 
kryte głowy ludzkie zdały się płynąć nie- 


pozdrowiońa w sercu pokolenia, co się je” 


szłych; szczęśliwych i radosnych!” 


` Dr Stanisław K. Papierkowski 
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„Dzień Artylerii W.P.” 


Pierwszy raz po sześciu latach> 


(We Be) Z okazji święta artylerii, które 
Śbchodzimy dnia '2 grudnia po raz pierw- 
Bzy po sześcioletniej przerwie, redaktor 
nasz odbył rozmowę z płk Łosiekim, do- 
wódcą artylerii Pomorskiej Dywizji Pie- 
ehoty. 

Artyleria, jeden z najstarszych rodza- i 
jów broni, przebyła wielką historyczną 
drogę „rozwoju, począwszy od. katapulty | 
f wyrzutni do nowoczesnych potężnych | 
dział i sprzętu rakietowego ykatiusz'*. 
Mimo zjawienia się nowych rodzajów bro 


ni artyleria nie straciła swego gei 


nia. g 

„Ten, kto hie doceniał potęgi artylerii 
w. tej wojnie — mówił płk Łosicki — 
znalazł się w trudnej sytuacji. Niemcy 
położyli zasadniczy nacisk na pancerz i 
motor, zwracając na artylerię mniejszą 
uwagę, błąd, który się im dał niejedno- 
krotnie dotkliwie we znaki. Artyleria na- 
szego sąsiada ZSRR w czasie drugiej woj- 
ny osiągnęła swój rozwój. Zorganizowa- 
no wielkie jednostki artylerii, brygady 1 
dywizje, które swoim ceinym i reśrodko- 
wanym ogniem odpierały natarcie mie- 
mieekie i łamały obronę Niemców, prze- 
prowadzająe działania zaczepne. 


Młoda artyleria Wojska Polskiego w 
światowej wojnie z Niemcami osiągnęła 
a boku potężnej artylerii Armii Czerwo- 
nej, na której się wzorowała, swój wła- 
ściwy rozkwit. ‘Wielkie, natarcia nad Ba: 
giem: Wisłą i "Odrą, dały niebywałe dó* 
tąd stikcesy, które wszystkim z4* 
wdzięczać nal. ży dienari 


działaniu artylerii i, artyleryjskiemu przy 


gótówaniu ataków piechoty. Często za- 


cnodziły wypadki, że w najtrudniejszych || 
i najzacieklejszych. walkach ; zwycięstwo 
przechylałóJsię na naszą stronę =— wła- 
śnie. dzięki: artylerii. 

Artyleria Pomorskiej Dywizji zdała 
Niemcom wielkie straty, tak np. znisz- 
czońo 654 karabiny maszynowe’ wraz 
z obsługą — a żywej siły 4 tys., zazna- 
tzam, że to są przykłady efektywności 


tylko naszego artyleryjskiego ognia. 


Artylerzysia Pomorskiej Dywizji szedł 
często w pierwszych sze: gach natiera- 
jscej piechoty. W ulicznych walkach o 


Kołobrzeg, gdzie bój szedł o każdy dom 


z osobna, stosowało „dowództwo Pomor: 
skiej Dywizji taktykę szturniowych grupr 
składających się z żełnierzy piechoły, u 
zbrojonych w broń maszynową, ręczną i | 
granaty oraz działka 45 lub działa 76 mm 


„ wraz z obsługą. Artylerzyści, którzy brali 


= 


| FABRYKA MASZYŃ 


udział w szturmowych grupach, znajdo- 
wali się często tylko kilkadziesiąt metrów 


I KAMIENI MŁYŃSKICH 
~- G; KULIK Lrblin 


Fabryka Wesoła 24 tel. 20 - 58 
Biuro Rusałka 8/5 tel. 26-36 


Odznaczona Ziotym Dypiomem uznauia 
Eta ad te az baw sa 
ma I Wystawie I 1 Tergsek Lubelszczyzny © = 
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| PIECZECIE GUMOWE. 
WYKONUJE SZYRKO 
Jan Widliński 

KRAKOW, Grodzka 287, 
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Praca kolei w cyfrach 


`W październiku kursowało na dobę 1.242 
pociągi pasażerskie, które  przewiozły | 
11.133.348 podróżnych, nie licząc mp 
tów i przesiedleńców. i 

Naładowano ogółem 157.983. wagony toi 
warowe na potrzeby ogólnogospodarcze kra- 


ju. Jest to cffra'o 20 tysięcy wyższa niż 


we wrześniu. Przewozy te zostały dokona- 
ne 13.194 pociągami towarowymi. Urucho- 


3 - miono w , deździerniku o 3 gani pocia- 


; 
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u-'|kim zapisanym do głosu mówcom obra- 


, ‘403.000 ton, do różnych ośrodków w kra- 
ju — 868.000 ton, na eksport — 1.047.800 
ton. 

Załadowano również w ' ciągu ostatnich 
10 dni października 3.572 wagony bura- 
ków cukrowych i 10.531 wagonów. ziemnia- ; 
Lm tył 4 


od wroga, niszcząc go Sci na szeżono 4 baterie nieprzyjaciela, a obe- 
wprost. Nadmieniam fakt, charakterysty: |zwładniono 76, rozproszono 22 skupie- 
|jezny dla bohaterstwa artylerzystów w Ko- | nia piechoty nłemitckiej, 2 skupienia 
łobrzegu: obsługa działka 45 mm nie mo- ‚taborów, 8 kolumny samochodów i 3 ko- 
gła się uporać z gniazdem  ogniowym lumny traktorów i dział. Za wzorowe wy- 
„|Niemców, którzy znajdowali się w domu pełnienie zadań bojowych Dyon' został 
w odległości 120 m. Artylerzyści nie mieli pięciokrotnie wyróżniony w rozkazach. 
lodpowiedniego pola obstrzału. Aby uzy- |Dowództwo Wojska Polskiego nagrodziło 
{ska wolny obstrzał zaciągnęli oni swoje |skład osobowy Dyonu odżńaczeniami pol- 
działko na drugie piętro innego domu i skimi w liczbie 171, dowództwo radziee- 
stamtąd zniszczyli dwoma celnymi strza- | kie nadało dzielnym artylerzystom, któ- 


łami: gniazdo oporu niemieckiego, |rzy walczyli w składzie 2-go Fiałoruskie- 
Dzisiejszym naszym zadaniem — koń- 89 Frontu, medale i ordery, razem 44. 
et OJEC e P * * x 
lezy płk Łosicki»— jest szkolenie mło- į 


W dniu święta artylerii społeczeństwo 
polskie składa artylerzystom gorące po- 
dziękowanie za ich wspaniały udział w 
oswobodzeniu Ojczyzny. 


s A $ > O+ i 
kadr oficerów, podoficerów i żoł- i 
nierzy i przekazywanie im nabytego do- 


świadczenia bojowego i wpajanie wspa- 


(dych 


niałych tradycji bojowych wyniesionych 
z ciężkich wałk Odrodzonego Wojska Pol 
skiego o Niepodległość i Demokrację. 

W Lublinie garnizonuje oprócz arty- 
lerii Pomorskiej Dywizji, Warszawski Sa. 
modzielny Dyon Artylerii Ciężkiej, który 


przeszedł sławny i trudny szlak bojowy , 


działalności społeczno-wychowawczej ,,Spó- 
łem“ zorganizowało w miesiącach ubiegłych 
szereg kursów spółdzielczych, specjalnych i 


w składzie pierwszej artyleryjskiej jed- N 
dokształcających: w okręgu krakowskim — 


nostki Wojska Polskiego — Brygady Ar- 
tylerii im. Bema. Artylerzyści Dyonu ze- |kurs budownictwa wiejskiego, w lubelskim 
tknęli się pierwszy raz z wrogiem w re- |— kura dla kierowników epółdzielni rołni- 
jonie walk Kośćiuszkowców — pod Le- czo-handlowych i dla kandydatów na im- 
nino. Za okres walk Dyon zadał nie* struktorów apółdzielni uczniowskich, a w 
przyjacielowi poważne straty, tak np. zni- |raeszowskim prowadzona jest szeroka ak- 


Obrót czekowy P. K. O. 

DOGODNY I TANI 

czeki kasowe, przekazy do wszystkich miejscowości 
| BEZPŁATNE PRZELEWY ' 

czeki kasowe płatne w urzędach pocztowych 


Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornieą 
P.K. 0. | 


i : Bir. 3 


Rozkaz 


Naczelnego D-ey 


z okazji Dnia Artylerzystów 


W rozkazie Naczelnego Dowódcy Mar- 
szałka Żymierskiego jest m in. powie- 
dziane: 

Artylerzyści! y 

Każdy z was jesť nie tylko iiien, 
ale jest również i obywatelem demokra- 
tycznej Rzeczypospolitej Polskiej. Polski 
chłop i robotnik was uzbraja i żywi nie 
szeęzędząc swego wysiłku i potu bo wie, 
że na lufach dział przynieśliście mu wol- 
ność i wszystkie swobody demokratyczne. 
I dlatego dzięń waszego święta, który jest 
równocześnie świętem górników wykuwa- 
jących pod ziemią bogactwo Polski, niech 
będzie syntbolem nierczerwalnego soju- 
szń między światem pracy, a Wojskiem 

Niech żyje Polska-Artyleria! , ' 

Niech żyjc Wolna, Rye i Dema- 
kratyczna Polska! 


—6140 


Z działalności 


społeczno-wychowawezej „Społem“ 
WARSZAWA, 1.XII. (PAP). W ramach cja szkoleniowa: 


89 uczniów ukończyło 
Szkołę Przysposobienia Spółdzielczego w 
Gaci Przeworskiej i w Sieteszy. W okręgu 
łódzkim odbyła się dwudniowa konferencja 
dla przedstawicieli spółdzielni rolniczych, 
w czasie której została otwarta w Łodzi 
wystawa ogrodnicza. W okręgu warszaw- 
skim „Bpołem* zorganizowało ośrodek 
szkoleniowy w Jasielcu j 10-dniowy kurs 
dla księgowych gminnych. Kurs ten zorga- 
zowano przy współdziałaniu: Samopomocy 
Chłopskiej. + 
—000— 
Powiat szubiński kati Baja na 
Pomorzu w zdawaniu 


- świadczeń rzeczowych 

BYDGOSZCZ, 1.XII. (PAP). Pierwszt 
miejsce w akcji zdawania świadczeń rze- 
czowych w woj. pomorskim zajął powiat 
szubiński, Trudności transportowe poko- 
nano tu, organizując raz w tygodniu tzw. 
„dzień zwózki*. W dniu tym wszystkie ko- 
nie i pojazdy mechaniczne służą wyłącznie 
akcji świadczeń rzeczowych. 

Chłopi małorolni okazują bisoia zro- 
zumienia dla Akcji świadczeń rzeczowych. 


E PERE da Zjazdu ZNP w Bytomiu 


Celem umożliwienia dyskusji wszyst- | dzieckiego. 
kraju minister podkreślił m. in. koniecz- 
ność ścisłej współpracy z partiami robot- 
niczymi i chłopskimi, z których wywo- 
dzi się większość nauczycieli. 

Następnie dłuższe przemówienie wygło- |€ 
sił prezes ZNP ob. Kazimierz Maj. Na- 
wiązując do swej niedawnej bytności w 
Londynie siwierdżił on, że ta część emi- 
gracji polskiej, która wzbrania się powró- 
cić do kraju, jest dla demokratycznych 
poczynań rządu i społeczeństwa bezpo- 
wrotnie stracona. _ x 


jdy Zjazdu Delegatów ZNP w Bytomiu 
musiały być przedłużone o jeden dzień. 
W środę dnia 22 listopada po obra- 
dach Komisji Zjazdowych odb$ło się po- 
siedzenie plenarne uczestników Zjazdu. 
Po raz wtóry dłuższe przemówienie wy- 
głosił minister oświaty ob. Częsław Wy- 
cech, analizując ogólną sytuację Europy 
oraz zagadnienia polityki wewnętrznej w 
kraju. Powołując się na swe 25-letnie u- 
,czestniczenie w pracach organizacyjnych 
"Związku, minister Wycech podkreślił m. | Po przemówieniach i przyjęciu wnio- 
fin. konieczność zapoznania obecnych na 'sków przystąpiono do głosowania nad 
‘sali æ współczesnymi przemianami poli- projektami poprawek do statutu Związku, 
i tycznymi. Obecna, sytuacja międzynaro- | Przyjęto i uchwalono wnioski przedło” 
'dowa wymaga oparcia naszej polityki za- żone przez Komisję Zjazdu oraz doko- 
granicznej na ścisłej współpracy ze mano wyboru nowego zarządu głównego | 
Związkiem Radzieckim przy zachowaniu | Związku, w następującym składzie: 
dobrych stosunków z Anglią i Stanami | Prezes — Kaziniierz Maj; wiceprezesi: 
Zjednoczonymi. Szczerego i skutecznego | I-szy — Orłowski Bolesław (Katowice), 
poparcia naszych słusznych żądań w |H-gi — Hoszowska Władysława (Warsza- 
sprawie uznania granie zachodnich mo- |wa); wydział organizacyjny: przewodni- 
żemy oczekiwać jedyńie od Związku Ra- |czący — Kopeć Michał (Poznań), zastęp- 
ca — Dusza Wawrzyniec (Warszawa); 


s 


Michniewiez Jerzy (Warszawa), zastęp- 
ca — Płoński Tadeusz (Warszawa); wy- 
dział pedagogiczny: przewodniczący — dr 
Grzegorzewska Maria (Warszawa), zastęp 
ca — Mańkowski Romuald (Warszawa); 
wydział pracy społ.: przewodniczący — 
Popławski Feliks (Warszawa), zastępca 
— Pokora Wojciech (Łódź); wydział o- 
brony prawn.: przewodniczący — Ferems 
Władysław (Warszawa), zastępca — dr 
Piwowar Józef (Warszawa); wydział s4- 
$ mopomocy: ORA — Rol Stefan 


sów więcej niż we wrześniu. 
* Przewieziono ogółem 2.318.800 ton wę 
gla, w czym na potrzeby własne PKP — 


wydział finansowy: przewodniczący — 


| Stanisław; Rzeszów: 


, Analizując życie wewnątrz | (Warszawa), zastępca — Wyszyńska Jad- 


wiga (Warszawa); wydział „gospodarczy: 
przewodniczący —  Gruziel Wojciech 
(Łódź), zastępca — Kulka Józef (War.za- 
wa); wydział wydawniczy: przewodniczą- 
cy — Szczechura Tomasz (Warszaw..), 
zastępca — Kowalska Weronika (Łódź). 


Delegaci do Zarządu Głównego 2/posź* 
czególnych okręgów: Gdańsk: Tomczyk. 
Antoni, zastępca  Żmudziński Bolesław; - 
Szczecin: Płocha Stanisław, zastępca Tur- 
ketti Julian; Toruń: Ewiak Jan, zastępca 
Skurczyński Leon; Poznań: Suchański 
Zenon, zastępca Galand Wawrzyniec; 
Wrocław: Wójtowicz Stanisław, zastęp a 
Keller Kazimierz; Kałowiee:  Mochner 
Gabriel, zastępca Józefowicz Feliks; Kra 
ków: Borowski Antoni, zastępca Hojak 
Mazur Ferdynand, 
zastępca Kamiński Stanisław; Kieleć: Zel- 
ga Bolesław, zastępca Klimczak Broni- 
sław; Łódź: Notwiński Aleksy, zastępca 
Macińska Stanisława; Warszawa: Pepłęv- 
ski Bronisłav:, zastępca Łebkowski — n:* 
Białystok: dr Osiecka Stanisława, zast p- 
ca Kartuszewiczowa Zofia; Lublin: Ko- 
złowski Antohi, zastępca Dorożyński Ste- 
fan; Ołsztyn: Międzychowski Ludwik, za- 
stępca Usajewicz Władysław. 


Ponadto w skład Zarządu "Głównego 
wchodzą mowa. Zarządów Okrę- 
gowych. 

Z uwagi na ogromny nawał materiału 


obszermejsze sprawozdanie ze Zjazdu po- . 
damy w naszym odcinku „Szkoła i Wy- 


chowanie", którzy ze względów technicz- 
nych wkaże się we wierek re. przód. 
vr. — Red). 


z a SRC R m. i żę ZA 


zaa 


PLATE fg Waoy. |./6 r CYJ/AE G37 Pd „1 aaa a a a aa 


Ar GUREAKESEETSK 


nw nn Ew 


_ Zeromski- fanatyk oświaty 


Postawiony sobie ideał Polski, jako „pra- 
cowiska postępu”, znalazłszy drogę do te- 
go ideału w syndykaliźmie, czyli w opar- 
ciu życia społeczno - gospodarczego prze- 
de wszystkim na zrzeszonych - -awiązkach 
zawodowych, uznawszy, że zrzeszona in- 
teligencja pracująca stanie się elitą natu- 
ralną chłopa i robotnika, że ona to podet- 
wie: walkę: demagogią, a wzmocni poczucie 
zbiorowej odpowiedzialności „za tworzenie 
dzisiejszości dziejowej — Żeromski z żar- 
liwym entuzjazmem propagował oświatę, 
jako podstawę, umożliwiającą istotną 


Sam, propagując idee, czynem torował | 
drogę swoim pomysłom, narażając się na 
ciężkie przejścia w carską policją į ochra- 
ną. Nauczycielstwem trudnił się z zamiło- 
wania, wiele lat spędził jako nauczyciel 
prywatny na pańskich dworach dla „prze- 
życia”, ale marzył o stałej pracy nauczy- 
ciela, jak wtedy nazywano, ludowego, tyl- 
ko zdrowie stawało mu na przeszkodzie 
(choroba płuc). 

Ogromną wagę przykładał do samou- 
ctwa, bo i sam przecież właściwie był ge- 
niałnym samoukiem, od którego w niektó- 


W sprawach oświatowych, w zagadnie- 
niach wychowawczych Żeromski miał wię- 
cej szczęścia, niż w swych projektach i 
koncepcjach filozoficznych i socjalnych. 
Jeszcze ‘przed oficjalnym wejściem do li- 
_teratury posiadał skrystalizowamy pogłąd 
na rolę oświaty w ogóle, a w społeczeń- 
stwie polskim specjałnie. W liście do swej 
narzeczonej, p. Oktawii Radziwiłłowiczów- 
ny w r. 1892-im zwienzył się ze gyyego gig- 
bokiego przekonania, iż „oświata — to 
większy czynnik, niż reformy społeczne” 
— i był potem do końca życia wierny te- 


n 


4 


i 


, niechętnym. spojrzeniem wielu rodaków, 0 


„schorowany, nerwowy, przewrażłiwiony i 
w dodatku „pechowiec*, któremu w innych 
sprąwach zawsze towarzyszyły „nieudane, 
pomylone'* efekty, jak sam. J IALA 
nazywał, ` 


nia w swej żywiołowej ideowości, wpraw- 
dzie przeżył gwą gehennę w murach ob- 
cej i szpiegowskiej szkoły, jak Marcinek. 


dzie -doznsł anoda od księżniczek, w Sté- 
rych dobrą wolę wieazył; może nawet roze 
czarował do siebie, niejedną Mmugoniową, 


Str. é 


| a S 


o, jako socjała”, znosić nie mogli. 
Zdumuerie ogarnia, że. czynił to człowiek 


» 


Wprawdzie doświadczał nieraz omi pans 
y Stasi, „Siłaczki”, zupełnego osamotnie- 


Radek w „Syzyfowych pracach“, wpraw* 


s mu poglądowi, zarówno w czynach swych, | przebudowę społeczną, a jednocześnie W | rych dziedzinach, np. w językozoawstwie, | jak Przełęcki z „Przepióreczki”, to jednak 
t jak i w twórczości literackiej. najwyższym stopniu przyczywającą się d w historii, w folklorze, — niejeden uczony | Pozostał na zawsze chorążym zrzeszonego 
x Kiedy w roku 1895-ym nastąpiła w lte- | samowiedzy narodowej warstw dotąd nie- | fachowiec mógłby się uczyć. Był fanatycz- | polakiego nauczycielstwa, które w samoy 
b; raturze polskiej zmiana pokołenia pisar- | historycznych. nym miłośnikiem książki, -to też z fana- |rzutnej akoji zawsze dążyło do rzetelnej - 
| skiego, kiedy Prus i Sienkiewicz stali u| Autor „Początku świata pracy" ER tyzmem szerzył i kultywował ideę szeroko oświaty dla dobra szerokich mas, a więt 
X szczytu swej twórezości, wystąpiło gromo |rycznie stwierdzał niezbędność podniesie- | rozgałęzionych organizacji czytelnictwa i | Tarodu, 
| młodych z Żeromskim, Wyspiańskim, Ka- | nia'dobrobytu warstw proletariackich, jako |oświaty dorosłych. Dziś już nie mą guwernantek w stylu 
ż- - prowiczem i Staffem na czele. koniecznego warunku możliwości korzy- > i > panny L. z „Ludzi bezdomnych“; ani wy- 
Żeromski wytycznymi swego Światopo- | słania æ krynicy wykształcenia i wiedzy. kra pien p O E E ŚW: sługujących się nauczycieli, którym się 
N glądu stanął najbliżej Prusa, był niejako | Sądził, że za zmianą położenia ekonomicz- en Aep eag : podaje dwa palce na powitanie od moż 
a o do stworzenia Muzeum Regionalne- 
kontynuatorem jego dzieła ideowego. Tra- |nego_ proletariatu, za. udziałem ludzi. w Ret DOE dwie nych tego Świata. Dziś nie powinno już 
ł dycje 63-go roku, hasła pozytywizmu, pra- | konsumpcji i współtwórczości kulturalnej, i och Gos kare być ideałem nieziszczałnym „Na pokła« = 5 
y cy u podstaw, etyczno - filozoficzny sto- | siłą rzeczy pójść musi i przeobrażenie się aoi pa ez sł ? Był iniejato- dzie”, to znaczy radość życia dzieci i mło: 
; sunek do- zagadnień społecznych i | moralne i ustrojowe nowoczesnego społe- z Twa -tzkoły „S$ wiatłąćć, Które aziałnio dzieży, A A 
M , postępu, mamiętna wiara w wartość | czeństwa. Sięguł po źródła Tailtury ludo- znęca zi a soussi pożytkiem dia | Od dawna już sea a 2 
wiedzy i wynałazku. — to cechy istotne, |wej, bez której jego zadaniem wysychać Nał iubiina= L- innych ośrodków. | powszechności i jednolitości szkoły, oł > 
które będą charakteryzowały jego działal- | będzie rzeka kultury polskiej, wypływ ją- e =" yasane dol akis diik e dawna, pomijając wojnę, nie trzeba kryć 
f ność i „pisaminy”, jak nazywał swą twór- |ca odtąd przede wszystkim ze szlachecko- pia wiyłdadał toióżwinaw Mays, np się z wystawieniem , „Dziadów”, czy „We ke 
e tżość, da schyłku życia. ści, która przecież przegrała Polskę. W re- e a ' dr. Bi - jeśdsił Z g 7 
La O iłe w. dziedzinach myślicielstwa poli- gionaliźmie kulturałnym, w skarbach po- pna ik giie a A pełen 
i tycznego, a nawet społecznego — prawie | dań, baśni, klechd, gwary, stroju, pieśni, | „e „zień oda: m. 
r zawsze był utopistą i  pesymistycznym | kapliczek przydrożnych — widział nieu- 
3 „klęskowcem*, o tyle w sprawach oświa- | stanny kapitał przeobrażającej się kultury | Zdumiewać się trzeba, gdy się pomyśl, 
towych stawińł zazwyczaj interesujące, |polskiej która ma już ostatecznie stać się |że wszystko to czynił pod czujnym okiem 
7 uiszezaine, choć często na wyrost, horosko- | nową, nie szlachecką. „fijołków”, czyli żandarmów carskich i pod 
å py, projekty i konkretne zamierzenia. PNE ZET RA 
za Z uwielbienia dla wolności człowieka, z 
O - maiłowanią późwiay: wr wiedzy zało. : Pamiętajmy o biedny veh dzieciach | 
: pr ozelickiego rozmachu do poszerzania du- 
<= - zhowege bliźnich, z ekstatycznej niecier- r Pomóżmy Artystom Teairu Miejskiego 
ESA ałiwości radykalizmu - społecznego, doma- w urz 3 d zen i u Św. -Mi i k o ł aj a 
2% ającega si 1awiedliwości «< jawi E 
x =: — AD i A póki Zespół artystów. Teatru Miejskiego dał | re - dotychczas EE KEER E zawsze, „duże rek 
Ę | wy. artykuły w sprawie upowszechnienia ; | przykład godnej naśladowania iniejaty- | zrozumienie dla wszelkich imprez spote- 
k” | kultury przez różne formy oświaty. wy, urządzając tradycyjnego św. Miko- | cznych, aby dopomogło naba artystom 
88; Zródiem reformistycznych tendeneyj o- taja dła dzieci i przesyłając nasżej fe- |w organizacji św. Mikołaja, przesyłając 


światowo wychowawczych u Żeromskiego .dakcji 60 biletów celem rozdania ich naj- |do sekretariatu „Gazety Lubelskiej“, ul. 


była głęboka potrzeba walk ze złem we jbiedniejszym dzieciom, aby im dać moż- 
wszelkich postaciach życia osobistego t 'ność spędzenia kiłku miłych chwil w ten. 
społecznego. - -Zło — ciemnota, wierzył, jak | dzień święta dzieci. 


nidzie oświecenia i wielu pozytywistów, | 
fest jedną z największych przyczyn grze- | 
“ehu, to znaczy krzywdy ludzkiej, jest prze- 
szkodą do zdobycia szczęścia, a przecież | 
' „do szczęścm człowiek jest stworzony”. 
Rozmiłowany w życiu, choć wcale nie. 
. unikał tragizmu, biołogicznie wszczepiony 
w żywiołowy proces trwania pstcho < fi- 
zycznego, kochał namiętnie rozrost, nara- 
"stanie, przeciwstawiał się  tołstoizmowi, 
bierności wobec zła i cierpienia. 


- Józef Nikodem Kłosowski — autor 
powieści „Klejnoty Buddy“, której druk | 
„Gazeta Lubelska“ rozpocznie w najbliż- 
zych dniach — był podczas wojny czyn- 
nym członkiem Ruchu Ludowego i nie- 
astraszonym bojownikiem w pracy kon- 
spir aty jnej: 

J. N; Kłósowski, rase obecnie sta- 
a0wisko -naczelnika Wojewódzkiego Wy- 
działa Kultury i Sztuki, jest autorem wie- 
iu prac zarówno beletrystycznych, jak i 
publicystycznych. W dziale beletrystyki 

. ulubioną jego formą jest Rowi dla-mło- 
zieży. 

W roku 1929 nakładem wydawnictwa 

„Książki błękitne“ (Warszawa) ukazała. 

-się pierwsza jego praca dla. niłodzieży 

pt. „Przeklęte miasto, W roku następ= 
nym to samo wydawnietwo wypuszcza w 
świat , „Moje dzieciństwo“ oraz „Dziewanx 

ny“ — legendy o kwiatach z drzeworyta+ 

"mi p. Wójcickiej, całość o wysokiej wars 

x ości artystycznej. W roku 1933 nakła* 
8 iem i. Wrin wez ZAK 


| 


W związku z tym zwracamy się ż g0- 
rącym apelem do społeczeństwa lubelskie 
go, a w szczególności do kupiectwa, któ- 


siatki | wszelkie przybory młyńskie 


2083 „Centromłyn” | 
Lublin, 1- go Maja 53 m. 4 lełefen 12-26. | 


jeo w Krakowie ukazuje się Dk. „Tań- 
cząca karezma% oparta na motywach 
| społecznych i obrazująca, nędzę wsi pol- 
|skiej. Cykl nowel z okresu pierwszej 
wojny światowej pt. „,Głodna ziemia“ 
(drukowane pt. „Zbrodnia Ewy Orskiej*) 
wychodzi w roku 1936. "Wreszcie przed 


samą wojną ukazuje się 2-tomowa po- 
wieść, wydanń w Poznaniu pt. „Uroczy” 
sko“, która daje przekrój rzeczywistości 
polskiej na przestrzeni 20 lat. Wreszcie 
w tymże roku nagrodę na konkursie Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej im. Bukowiecktej 

uzyskuje powieść dla młodzieży . Skarb 
czarciej groty“, która niestety nie ujrza- 
ła światła dziennego, gdyż rękopis zo- 
stał skonfiskowany przez gestapo pod- 
czas rewizji. Sz 5 X 

* Poza tym w „Płomyku” drukowane by- 
ły powieści „Z obcej szkoły” oraz cykl 
opowiadań 6 “sztuce ludowej w zastoso- 
waniu dła młodzieży: pod ogólnym tytu” 
łem „Serce w lipowym drewnie". 
- Podczas addon = saginęty 


3-go Maja 4 I p., paczki z drobnymi po- 
darunkami w postaci słodyczy, zabawek i 
książek. 


Wierzymy, że ipit nasz znajdzie żywy 
oddźwięk w sercach każdego mieszkańca 


X 


Lublina i dary będą licznie napływały, į . 


by sprawić wiele radości i wywołać u- 

śmiech na buziach ubogiej dziatwy, która 

tyle przecierpiała” w czasie wojny i oku- 

pacji. Nagrodą dla hojnych ofiarodaw=' 

‘ców będzie myśl, że ich drobny podarek 

| spowoduje okrzyki zachwytu i zabarwi ı 

buzie naszych maleństw rumieńcem szczę | 
ścia. H. S. 


Nasz _odeinek powieściowy- L RABA 


- „Klejnoty Buddy“ —|. N. kłosowskiego ę 


Sylwetka pisarza 


jeszcze dwa rekopisy gotowych powieści | 
z życia wsi. 

Niezwykle emocjonującą jest- historia 
owieści, której- druk zapowiadamy na 
łamach naszej gazety. 

Ruch Łudowy przeżywał v w Zoi 1940 
ciężki okres wzmożonych prześladowań. 
Aresztowania i rozstrzały stały się zda- 
rzeniami dnia codziennego. Ażeby wypo- 
cząć nieco po ciągłym nerwowym napię- 
ciu, Kłosbwski postanowił odbyć podróż 
na Ceylon. Podróż — oczywiście tylko w 
wyobrażni. Zgromadziwszy bogaty mate- 
riał bibliograficzny, zaszył się w Kra- 
snymsławie i rozpoczął pracę literacką. 


Rękopis już prawie był gotowy, gdy nocą: 


wpada nagle do mieszkania Kłosowskie- 
go gestapo. Zima, 11 stopni mrozu. Kło- 
sowski, słysząe złowrogie kroki zbliża: 
jące się do drzwi, wyskakuje okne W 
samej bieliźnie z rękopisem w ręku, Kry- 


jąc się w krzakach w ogrodzie, naciaga. 


| kurtkę i do jej kieszeni pcha rękopis. 
| Psy gestapowskie węszą już: w ogrodzie. 
Błyski latarek elektrycznych oświetlają 
śnieżną biel: Już. wymacałi... Już karabin 
|maszynów, terkocze. Kłosowski przesae 
lase płot i mknie polem w las. Po dwu- 
godzinnym biegu dostaje sią do pierw- 
waj agis kina wom x ódmrożo" 


= biegu wypadł ` mu prawdopodo © 


e SPI a zaw 


W dniu 2 bm, Międzyszkolny Klub Spoge 
towy, rozegra ZE: 
mistrzowskie wyjdą na boisko osłabionł 
brakiem pracy, Meyn Hid W r 
,żynach MKS-u. 

Zawody odbędą się w sali Domu oknie A 
jrza o godz. 10-ej. ` 


nymi stopami i bez... rękopisu, "który 


bnie z kieszeni kurtki. Ciężko chory te 
ży dłuższy czas pod opieką kacie SĘ: E 
leżących do organizacji. - 

Tymczasem młodzież szkołna, e 
zbadać jaki lós spotkał Kłosowskiego, nas, 
zajntrz poszukuje jego śladów i znajduje 
rozrzucone po śniegu kartki. rękopisu, 
które w całości zwraca rodzinie. SEK 

-Ze wsi Krakowskie Przedmieście Kłos 
sowski zostaje odesłany do następnegę 
punktu konspiracyjnego, gdzie rozpoczy« 
na wydawanie czterech tajnych pism. SĄ 
to: dwutygodniki „Ghłopski znak” i „Wys F 
zwoleniė“, jedyne konipiracy We piseme 
ko dla dzieci „Kukułka oraz miesięcza zę 
nik dla inteligencji wiejskiej „Wieś twos 
rząta” . Tam toż, w lasach. Luhelszczyźść 
jy, rozpoczyna na razie ostatnią swą pra 
|cę, powieść „Jarzmo”, w której obrm 
zuje wąlkę chłopa polskiego o niepodle« 
głość, Praca ła jest na ukończeniu i frage 
menty jej były drukowane w dwutygoda 
niku kulłuratno- artystycznym „Zdrój”ę 
którego redakcja spoczywa również w Es 
rekach niestrüdzonego, bojownika w <a: ka 
ce © lepszą przyszłość wsi polskiej o rom 5 
powszechnienię kultury narodu — Jóm 
fa ciągi yarina hh aA 
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niedzieta 


Dziś Adwent 
Jutro: Franciszka 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe s . . « » 22-73 

Straż Ogniowa « « « s « « » + Jl-ll 

Pogotowie elektryczne ` przy _Elek- 
trowni Miejskiej , « «. « + 29-61 


24-42 
23-43 


Warsztaty wodocizgowe i kanaliz. 
Dyżurny Komenty Miasta O.M: . 


DYŻURY APTEK 
Dzió: Zawidzki, Wędkowski, Kasperek. 


FT TEATR I KINA | 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. W niedzielę 
o godzinie 15-tej świetna komedia klasycz- 
na „Zemsta“ nowej inscenizacji Z. Chmie- 
łewskiego. Obsadę sztuki stanowią: J. Ma- 
cherska, A. Żeliska, Z. Chmielewski, M. 
Chmielarczyk, J. Klejer, J. Kondrat, J. 
śliwa. Ceny miejsc zwykłe. $ 


Wieczorem „Macierzyństwo panny „Ja- 
dzi* w premierowej obsadzie. ; 


TEATR MARIONETEK „BEMOL:'* 

W niedzielę dnia 2.XI1.45 r. o godz. 12-ej 
i 16-ej daje w świetlicy pocztowej (Peo- 
wiaków 13) dwa przedstawienia baśni An- 
dersena pt.: „Świniarek i Królewna“, 


TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co- 
dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!* w reżyse- 
rii Bronisława Broka z udziałem całego 


APRA: Rewietka pióra Jerzego Jurando- 


„ Janusza Minkiewicza i in. f 


KINO „APOLLO“ wyświetla dramat pro- 
dukcji polskiej pt.: „Granica”* w/g po- 
wieści Zofii Nałkowskiej. Nadprogram: 


Polska Kronika Filmowa nr 32. 
KINO „BAŁTYK“ wyświetla wspaniały 


kj ga % | 


zy: (Transport 


Nr 282 
SRA LAE a 


musimy usprawnić 


Sprawa transportu czołowym zagadnieniem panstwa 


Na odbytej konferencji w DOKP Lub- 
lin w sprawie ulepszenia naszego trans- 
portu wzięli udział- przedstawiciele związ- 
ków, partii, wojska, bezpieczeństwa, Urzę- 


dynie ulżyć przez szybkie rozładowanie ; 
wagonów i tym samym nieprzetrzymywa» 
nie ich w stanie ładownym bezprodukcyj- 
nie ponad termin przewidziany dla wyła- 


du Wojewódzkiego, Zarządu Miejskiego 1 | dunku., 


prasy, oraz kierowniey Oddziału Taryfo- 
wo - Handlowego. 

Zebranie zagaił dyr. DOKP inż. Buzun, 
oświadczając, że kwestia usprawnienia 
transportu wysunęła się na czoło zagad- 
nień państwowych, Transport z. różnych 
powodów zawiódł. Życie gospodarcze jest 
przez to w zastoju. Usprawnienie trans- 
portu jest zależne nie tylko od kolejarzy, 
lecz także od całego społeczeństwa. Tylko 
w ścisłej współpracy kolejnictwa ze społe- 
czeństwem, administracją, - instytucjami, 
związkami i partiami możemy podnieść 
poziom naszego kolejnictwa. 

Następnie naczelnik Oddziału Handlo- 
wo - Taryfowego ob. Dąbrowski poruszył 
zasadnicze przyczyny zahamowania trans- 
portu, a przede wszystkim, opieszałość w 
wyładowywaniu wagonów. Wsgony pod- 
stawłone do wyładunku muszą być opróż- 
nione przez odbiorcę w ciągu 6-ciu godzin 
od chwili jego zawiadomienia. Lekceważe- 


Szybko rozładowany wagon jest odda- 
ny do użytku następnemu klientowi, wy- 
czekującemuy od kilku dni na przydział za- 
mówionego wagonu, 

Ministerstwo Komunikacji dążąc do u- 
sprawnienia transportu i szybkiego rozła- 
dowywania wagonów, ustanowiło w tym 
celu opłatę 100 zż. za każdą godzinę prze- 
trzymania wagonu pod naładunkiem lub 
wyładunkiem ponad ustalony nlgowy ter- 
min. i 

Jednakże tym sposobem celu zamierzo- 
negu nie osiągnięto, wagony w dalszym 
ciągu są przetrzymywane, a te, które mo- 
głyby być rozładowane wcześniej, są zwra- 
cane kolei dopiero po upływie terminu 
przewidzianego dla- wyładunku towarów. 

Stosowane opłaty karne nie daję pozy- 
tywnych wyników. 

w. usprawnieniu transportu E. 
pomóc -może tyłko obywatelskie ustosunko- 
wanie się klientów kolei, którzy docenia- 


nie tego przepisu przez odbiorcę, a szcze- | jąc doniosłe zadanie, jakie transport ko- 


gólnie przez instytucje państwowe, 
karygodnym niedbalstwem. 


„jest 


lejowy ma do spełnienia, dołożą wszelkich 
starań do natychmiastowego intensywnego 


Zniszczońy podczas działań wojennych rozładowywania wagonów nawet przed u- 
tabor kolejowy, znajduje się w tak mini- | stalonym terminem, a tym samym przy- 


malnej ilości do dyspozycji, że jego brak 


dotkliwie odczuwa rozwijające się szybko | 


życie gospodarcze, które z dmia na dzień 


'|potrzebuje coraz większej ilości wagonów. 


czynią się w dużej mierze i pomogą w od- 

budowie zniszczonego wojną kraju. r 
Takie obywatelskie ustosunkowanie się 

klientów, rozładowujących szybko wago-- 


Potrzebuje ich odbudowywujący się prze | ny, będzie wielką pomocą dła kolei i przy- 


może to wpłynąć ną zmmiejszenie wyso« 
kich opłat postojowego. 

W przeciwnych wypadkach Dyrekcja o- 
świadcza kategorycznie, że będą stosowa- 
ne ostre rygory włącznię nawet do pozba- 
wienia niesolidnych klientów prawa 0- 
tszymywania ładunków z zapisywaniem 
na czarną listę, ogłaszaną do ogólnej wia- 
dom w' prasie, E 

Dla zobrazowania, jak hamująco na ca- 
ły transport wpływa opóźnienie rozłęstun- 
ku, przytaczamy poniżej kilka egfr. Pod- 
stawione wagony do rozładowania na sta- 
cjach w DOKP Lublin, 

w dn. 12.X1. rozł, wag. 414, pozst. 1213 


w 2131 * 888 ,.| > ATŁI 
no 22X1 368 p 951 
E Ea w © 8024 „ 1116 
e <24XE a ulll la. PB 

25.XI i 320, „ 955 


js 

Z tych kilku cyfr widzimy, gdzie jest 
źródło zahamowania transportu. Instytu- 
cje, przedsiębiorstwa czy odbiorcy prywat- 
ni lekceważący wydane w tym kierunku 
przepisy będą uważani za gzkodników pań- 
stwowych. Społeczeństwo nasze rozumie- 
jąc, że od transportu zależy w dużej mie 
rze odbudowa naszego kraju, rozumiejąc, 
że nasz tabor jest w 78 proc, zdewastowa- 
ny, musi zdobyć się na największy wysiłek, 
ażeby usprawnić wyładunii, a przez to u- 
sprawnić nasz transport. 

Naczelnik ob. Dąbrowski między inny- 
mi przestrzega, że odbiorcy nie mają pra- 
wa reekspediować wagonów ze stacji po- 
myłkowych na inne stacje. Wagony muszą 
być rozładowane na tych stacjach, do któ- 


mysł, niezbędne są dla wymiany towaro- j spieszy obrót wagonów, & kolej, doceniając 
.|wej między miastami i wreszcie koniecz- |to, będzie stosowała dle tych klientów 
ne są dla dokonania wymiany towarów |pewne przywileje w postaci przydzielania 
między miastem a wsią. = pierwszej kolejności wagonów pod na- 


~ film produkcji amerykańskiej pt.: żory 
sarka“, w roli głównej Deanna 
Nadprogřam: Polska Kroniką Fimo. 

. Rr 32. seansów © godz. 12.30, 

| 14,30, 16,30 i 18,30. W niedzielę i. pow 
początek 1 seansu o godz. 10.30. Ś 


rych były wysłane. 

W myśl rozporządzenia jadiy 
Komisji_do Usprawnienia Transportu ko- 
lej nie W PR AE TONE, 


` dostaw zagranicznych zaopatrywane 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


ZASADY KORZYSTA Z NUMERÓW 
PRÓBNYCH DLA POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH. 

W oparciu. o par. 30 rozporządzenia o 
zuchu pojazdów mechanicznych na. dro- 
zach publicznych z dnia 27 października 
1937 r. (Dz. U. R. P. nr 85, poz. 616) Pań- 
stwowy Urząd Samochodowy wprowadza 
wowe zasady korzystania z próbnych nu- 
merów dla pojazdów „mechanicznych, a 


i wianowicie: 


1) Zaświadczenia na numery SOA 
wystawiane są wyłącznie w celu doprowa- 
zenia pojazdów mechanicznych do prze- 
glądu technicznego i rejestracji, oraz od- 


> prowadzenia ich z powrotem do. miejsca 


postoju. Zaświadczenie na numer próbny 


określa dokładnie trasę przejazdu. Wysta- 


Tej potrzebie na wagony, możnaby je- 


nie jak dotychczae' w w. piócuęcie Okręgo- 
wych Urzędów Samochodowych 
wiatowych Urzędów Samochodowych. 

6) Winni. używania pojazdów mecha- 
nicznych, niezaopatrzonych w karty ewi- 
dencyjne bądź w zaświadczenia na nuriery 
próbne i tablice ze znakami próbnymi lub 
też korzystający z zaświadczenia na nu- 
mer próbny — niezgodnie z warunkami w 
nim  wyszczególnionymi. przeterminowa- 
nienie zaświadęzenia na numer próbny, 
wykonywania przewozów itp. będą pocią- 
gani do odpowiedzialności rno - admi- 
nistracyjnej, pojazdy zaś będą zatrzymy- 
wane. 


cząwszy od dnia 1 grudnia 1945 r. a z 
dniem 15 grudnia 1945 r. tracą ważność, 
wszystkie zaświadczenia na. numery prób- 
ne, wystawione przed dniem 1 grudnia 
1945 n 


lub Po-|litrową 3 zł; 


7) Zasady powyższe będą stosowane po- | 2126 


ładunek, wyboru wagonów itp.’ a nawet 


za butelkę 1 Ntrową 4 Ł: m za 2 butelkę pół 
za butelkę ćwierć litrową 
2 złote. 

Butełki po wyrobach monopołowych win- 
ny odpowiadać następującym warunkom: 
'a) nie mogą mieć pęknięć ani szczerb, 

b) winny być czyste, bez zanieczyszczeń, 
pleśnią, mlekiem, naftą, olejami, cuchnący- 
mi płynami itp. 

Najmniejsza ilość butelek jaką Wytwór- 
nia będzie nabywała iednorazowo wynosi 
100 sztuk. 
Państwowy Monopol Spirytusowy 
"Wytwórnia — Chełm — 
ul. Kolejowa. 22. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
PRZYJMĘ pracę sklepową lub biurową. 
Zgłoszenia „Gazeta Lubelska", dział ogło- 


nia zy zł 42) 


SPRZEDAM piecyk żelazny, kaflowy, sy- 
pialnię, stół kreślarski. Wiadomość: Admi- 
nistracja „Gaz. Lub.“ 2117. 2117 


POTRZEBNA kwalifikowana  przedszko- 
łanka do przedszkola w m. Biłgoraju. Wa- 
runki pracy doskonałe. Podania składać 
do Inspektoratu Szkolnego w -Biłgoraju. 
Pierwszeństwa mają osoby władające ję- 
zykiem francuskim. 2110 


WYNAJMĘ pokój z wygodami samotne- 
mu, zamożnemu pand. Zgłoszenia pod „Po- 
kój*. 2129 


SPRZEDAM 2 łóżka z siak, Naruto- 
wieza 30 m. 4 2104 


JULIANNA Krawczyk poszukuje syna Ja- 
na, wywiezionego na- roboty do Niemiec w 
1941 r. Ostatnio znajdował się w obozie 


wienie zaświadczenia na numer próbny 8) Do miana nad wykonaniem po- | szeń 2127. 2127 | Timmeitz, Dammaberg, pow. żre R 
może nastąpić jedynie po złożeniu wnio- ch zasad upoważniona jest Milic OAK TN. 
sku o rejestrację zatwierdzonego przez u- | Obywatelska i Główna Inspekcja Samo- KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODO- ROA 


poważnioną do tego instytucję centralną. 
2) Zaświadczenia „na numery próbne 
wystawione są na okres od 3- do 7-miu 
šni, w zależności od odległości dzielącej 
miejsce postoju pojazdu mechanicznego od 
siedziby urzędu, w którym ma być doko- 
nany przegląd techniczny, będący warun- 
kiem rejestracji, oraz od miejscowych wa- 
unków komunikacyjnych. Termiń ten nie 
noże być w żadnym przypadku prolongo- 
‘wany. Pojazdami mechanicznymi, zaopa- 
*rzonytmi w próbne znaki, nie wolno jest 
dokonywać przewozów osób lub towarów. 
3) Pojazdy mechaniczne, pochodzące z 
ydziału, dokonanego za pośrednictwem 
wego Urzędu Samochodowego z 
są 
jednocześnie z ich-wydaniem w zaświad- 
szenia na numer próbny ważne na okres 
26 dni i uprawniające. do wykonywania 
aiezarobkowych przewozów na obszarze 
galego Państwa. ~ 
4) Pojazd meochóńidyiy; który ma być 
użyty na drodze publicznej na podstawie 


chodowa P.U.S. 
2111 PREWOWY Urząd Samohi. 


"KOMUNIKAT 

Powiatowy Związek Cechów w Lubłinie 
podaje do wiadomości członków, że w 
związku z zarządzeniem nr 48 Prezyden- 
ta Miasta o składaniu kwestionariuszy do 
wykupienia karty rejestracyjnej, wszyscy 
rzemieślnicy prowadzący zakłady pracy 
na terenie miasta Lubliną winni do dnia 
4 grudnia br. zgłosić się w Sekretariacie 
Pow: Zw. Cechów celem wypełnienia oma- 
wianych kwestionariuszy. Przy zgłaszaniu 
się należy przynieść ze sobą kartę reje- 
stracyjną na rok 1945, kartę rzemieślni- 
czą i przydział na lokal. Zaznacza się, że 

w wypadku nię dotrzymania terminu na- 
stąpią trudności w nabyciu. karty reje- 
stracyjnej. Jednocześnie. podaje się do 
wiadomości, że do wykupienia karty reje- 
stracyjnej na rok 1946 niezbędne jest po- 
siadanie zaświadczenia właściwego Urzędu 
Skarbowego o niezaleganiu w podatkach. 


WYCH, Lublin — Żmigrod 6, tel. 12-18, 
zapisy codziennie od 8 — 15. 2115 


LEKCJE TANCA. Dnia 4 grudnia, ul. 
Peowiaków 14 (świetlica pocztowców) 
rozpoczyna drugi komplet tańców nowo- 
czesnych. Informacje i zapisy codziennie 
od godziny 17 do 18 w świetlicy. Art. bal. 
Fryderyk Klimek. 2089 
FOTO-aparaty, "iony, "klisze, pocztówki, 
papiery wszelkich. rozmiarów, _ rolfilmy 
małe obrazkowe i chemikalia. Wysyła za 
zaliczeniem pocztowym Foto - „Wrzos“, 
Gdynia 10 Lutego 25. Na żądanie cennik, 
po uprzednim przesłaniu 5 zł. w znacz. 
kach pocztowych. 2056 


REED 
MŁYŃSKIE kamienie, 


maszyny, turbiny, 
łuszczarki - kaszarki, motóry spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy; gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników oraz wszelkie maszyny — ar 
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pała- 
szewski, Warszawa, Poznańska 38. . 1803 


POSZUKUJĘ Soko z pokoju z kuchnią, lub poko-* 

ju sublokatorskiego, z używalnością kuch-' . 
mi. Dobrze zapłacę. Zgłoszenia niedziela -—- 
Lubartowska 14, poniedziałek telefonicz 
nie 44-30. 2124 


cy opł POETA IRC E a NSZ 
POSZUKUJĘ sklepu w dzielnicy han- 
dlowej. JE Gazeta. Lubelska‘ PTA 


POTRZEENI modelki: do wodnej żelazko- 
p" prócz sobót. Lubartowska 29, SAA 


SPRZEDAM kocioł - == RRF metaiowy 
do trwałej. Lubartowska 29, fryzjer. 2121 . 


TOWAROWA rikszę motorową loko Kra- 
śnik sprzedam. Lambert — Lublin, tęle- 
fon 13-21. ` 2419 


SZOFER poszukuje posady, Lublin — Će- 
rulicza 4 — 21. 2120, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


zaświadczenia na numer próbny, musi być| 2114 Zarząd Związku. ` | mMM 
zaopatízony w e. tablice, ze dł. RS DEzaać —————---— | ZAGUBIONO mufkę zawierającą dowody| Drobne ogłoszenie za PZ: 5 zł, poszu 
kami próbnymi (czatna tablica; żółte zna- WYTWÓRNIA. osobiste, klucze, zegarek, na nazwisko Ba-| kiwanie pracy i rodzin 3 zł, najmniej 14 f 


ki „PR“ i numer). 
5) Ważne są jedynie zaświadczenia na 


- c mumery próbne, xaopatrzone w pieczęć 
/ Państwowego Urzędu Samochodowego, a 


Spoldzielnia ka =Czwelnik== 


- 
| 


Punkty przyjmo wania ogłoszeń: 1) 


Państwowego Monopolu Spirytusowego w 
Chełmie, ul. Kolejowa nr 27, rozpoczęła 
skup butelek po wyrobadją: monopałowych 
i płaci: 


duchowskiej Eugenii. Uprasza się znalazcę 
o zwrot za wynagrodzeniem dó ` Admini- 
stracji „Gazety Lubelskiej“, dział ogłoszeń 

lub Farbiarska 2 m. 3. 


2118' 


Tłusty druk 100 procent.: 
1 mm 1 szpalta w tekście 25 zł., poza tek 
stem 15 zł. Urzędowe 4. nekrologi 10 zł 
Konto PKO II — 170 Lublin. <- 190; 


reee 
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Administracja „Gazety Lubelskiej“, 2) Księgarnia „Czytelnika“ Krak. Przedm. 5. 3) Drakażnia ul. Za- 
mojska 24. 4) Kiosk — Bychawska 67. Za treść 


: Drukarnia nr .1 Spółdz. Wyd. „Czytelnik * w Lublinie 


Komitet Redakcyjny. 


